
K O R R E S P O N D E N C Y E . 

Do Bedakcyi Biblioteki Warszawskiej. 

Winien jestem Rcdakcyi Biblioteki Warszawskiej sprostowa­
nie co do artykułu pomieszczonego w ostatnim jej numerze: Naj­
dawniejszy zabytek prozy oryginalnej polskiej. 

Wydżga, starosta sandecki z r, 1356 nie jest „jedną i tą samą 
osobą", co Piotr starosta sandecki z r. 1365; autor zajrzał do je­
dnego tomu Dyplomataryusza Rzyszczewskiego, nie zajrzał do dru­
giego. Otóż w tym samym dyplomataryuszu czytamy już pod ro­
kiem 1361: Peiro de Szczecocyn Starosta Sandecensi (Rzyszcz. III. 
268). Ten sam Piotr ze Szczekocin występuje bez tytułu w roku 
1362 (III. 276 i 277) i z tytułem jako CapitaneusSandecensis 
(III. 283). 

W 1765 Piotr ze Szczekocin prosto ze starosty został ka­
sztelanem sandeckim, czego dowód u Helcia: Starodawne prawa 
polskiego pomniki str. 212. I znane w Dyplomataryuszu Rzyszcze­
wskiego, czytamy go: Petassio de Seecociny bez tytułu (III. 298) 
i jeszcze raz Petro Szczecolski, wymieniony w roku 1369 jako ka­
sztelan Sandecki. 

Zresztą znany jest ten Piotr ze Szczekocin z Theinera z ko­
deksu mogilskiego i z dyplomatów drukowanych w „Przyjacielu 
chrześcijańskiej prawdy" ks. Korczyńskiego. 1833 r. III 106. 

Z tego wszystkiego wypada, że Piotr ze Szczekocin był mę­
żem rodziny Odrowążów, nic Wydżgów. 

Chciałbym także zwrócić uwagę na rok urodzenia Romana 
Zmorskiego. 

P. Rzążcwski za historya literatury Wójcickiego podaje rok 
1824; nic wierzy ojcu Romana, {który 1822 podaje za rok uro­
dzenia syna. 



300 K ORRKSPONDENC Y E . 

Nie wiem dlaczegoby ojciec, chociażby wielki staruszek nie 
miał w tej okoliczności lepiej wiedzićć, jak ktokolwiekbądź inny. 
Otóż, w tej okoliczności będę z ojcem trzymał, przeciwko p. Rzą-
żewskiemu. Roman był moim rówiennikiem, stał u moich rodzi­
ców na stancyi w r. 1832 i 1833 w Biały Radziwiłowskiej, kiedy 
do szkoły chodził. Między mną a nim, było ledwie kilka miesię­
cy wieku różnicy, i z tego względu, widzę, że ojca tylko podanie 
stanowi powagę. 

Zresztą, fakt ten sprawdzić łatwo, bo ponieważ Roman ro­
dził się w Warszawie, metryka jego gdzieś tutaj być musi w któ­
rymś z kościołów parafialnych. 

Dnia 2 7 stycznia 186 8 r. 
Julian Bartoszewicz. 
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